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N O W O Ś Ć ! N  C  W  O  Ś  Ć r

DLA ORKIESTR M ANDOLINOW YCH!

„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych”
w łatwym układzie na k w a r t t t  mandolinowy.

Zbiór 21 pieśni  jest  świe tnym materja łem repertuarowym dla szkolnych,  począ t ­
kujących zespołów Zawiera pieśni, nadające się do wykonania  na w ie cz or k ach ,  

k o n c e r t a c h  i akariemjach. Można  je wy kon yw ać  na 1 lub 2 mandol iny  (lub 
skrzypce) z ak o m p an ja m en te m  giiary.

Format kieszonkowy. Ks iążeczka  g łosowa kosztuje gr  80.

D o nabycia

w AdfflińistraCji Mies, „ Z E S P f l ł  M A R D lT U N f fW Y ^  Katowice, Polna 3,

WliimilM— MMI WWWŁWP— W W — i— — — — — — — —

35.000 obyw ate l i  sk łada  swe oszczędności  tylko w

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
w Katowicach, ul Pocztowa 7-16 obok Poczty.

JAKÓB M A A S ,  Częstochuwa
I A le ja  7. T e l e fo n  3-30  
K o n t  o w P. K. 0.  -Ni 67 267.

Wielk i  w y b ó r  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  
s t ru n  etc.  S pr z ed a ż  h u r t o w a  i de t a l i czna .

I — I ■  M S K E . I 7 R  H O M M M M a M l

W y t w ó r n i a  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h

S T E F A N  M A L K O
W  CZĘSTOCHOWI E
ul. P i ł s u d s k i  g i  13'15.
K o n to  c z e k o w e  P.K.O. 62.9b7,

W y r a b i a  i n s t r u me n t y  k o n c e r t o w e  dla 
o rk i es t r  w o j s k o w y c h  i c y wi lnych .  
N a  sk ł a d z i e  b o g a t y  w y b ó r  i n s t r u ­
m e n t ó w  m a n d o l i n o w y c h ,  gi tar ,  i n s t r u ­
m e n t ó w  s m y c z k o w y c h ,  s t r u n  oraz  
częśc i  z a p a s o w y c h  w s z e l k i e g o  rodza j u

DLA Księgarń,
W y a a w c o w  i —
S k ł a d ó w  N e t ,  — 
W y t w ó r n i  i 
S k ł a d ó w  Inst rum.  
M u z y c z n y c h  — 
j e d y n y m  i n a j s k u ­
t ec z n i e j s zy m ś r o d ­
k i em r e k l a m y  j e s t  
o g ł o s z e n i e  w

Z E S P O L E  M A N D O L IN O W Y M
k t ó r y  r oz c h o d z i  się 
w  nakł .  1500 egz,  
w ś r ó d  o r g a n i z a t o ­

r ó w  i d y r y n e n t ó w  
o r k i e s t r  m a n d o l i ­

n o w y c h  w s z y s t k i c h  
d z i e l n i c  P o l s k i .



S sał pojedyńcaago numeru wraz 2 dodatkiem muzycznym 60  gr.

F

i lustrowany miesięcznik muzyczny dla wszystk ich

O R G A N  Z W .  P O L S K .  T O W .  M A N D O L I N O W Y C H  W O J E W .  Ś L Ą S K I E G O  W  K A T O W I C A C H .

A d r es  RedaKCji  i A d mi n i s t ac j i :  K a t owi ce ,  P o l n a  3/6.  : W y d a w c a  F.  S A CH S E.
P r e nu m .  ro cz n a  Zł  4.50,  pół rocz .  2.40.  z ag r an i cą  roczn.  0,70 Dola r .  K o n t o  P . K. O.  K a t o w i c e  N° 302.326 

W y c h o d z i  w  p o ł ow i c  k a ż d e g o  mies i ąc a  p o d  r ed a k c j ą  F  S a c h s eg o .
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T REŚ Ć:  J a k  za ł oż y ć  na ws i  ze s pó ł  o r k i e s t r a l ny ?  —  D y n a m i k a ,  j a k o  czyr .nik w y k o n a w c z y  d z i e ł  
m u z y c z n y c h  (c. d. ) .  —  Kl ucz  b a s o w y  —  Z a w o d y  o r k i es t r  m a n d o l i n o w y c h  o k r ęg u  Biel -  
sz owi ce  w  N o w e j  Wsi .  —  K o n k ur s  m u z y c z n y  na n a j p i ękn i e j sz ą  m el od ję .  —  N o w e  w y ­
d a w n i c t w a .  —  Do  d o d a t k u  n u t o w e g o .  — O d  Redakc j i .  —  K o m u n i k a t y  Z w.  P o l sk .  T o w .  
Ma n d .  Woj .  Śl .  —  Kr on i ka  

D O D A T E K  M U Z Y C Z N Y :  E d w a r d  Gr i eg:  E leg ja  h mo l l .

JAK ZAŁOŻYĆ NA WSI Z E S P Ó L  ORKIESTRALNY?

Dla  życia wsi pos iada zespół  m u ­
zyczny większe znaczenie kul turalne,  1 

niż dla miasta.  .Miasto ma swoje  za­
wo d o w e  orkies t ry  i tysiące innych 
rozrywek muzycznych.

Wieś  na tomias t  jest  pozbawiona  
możnośc i  rea l izowani!  swych skłon­
nośc i  1  zamiłowań muzycznych,  p rzy­
nosząc tym spo ro  szkody inte resom 
naszej  na ro dowe j  kul tury duchowej .

Sytuacja jes t  t embardzie j  godna  
uwagi,  że na wsi inicjatorzy i o rga ­
n iza torowie  muzycznego  zespołu  na 
potyka ją  na znacznie większe t r u d n o ­
ści, niż w mieście.

W mieście zorganizowanie orkie ­
s t ry  jest  s tos unk ow o  łatwe, gdyż  
grających na różnych  inst rumentach 
i pos iadających  te ins t rumenty  znaj­
dzie się zawsze  poddos ta tk iem T r u ­
dniej  jest  w mieście u trzymać s p o ­
istość organizacyjną  ze względu na 
dużą konkurencję  l icznych rozrywek.

Na wsi organizacja ork ies t ry  na 
trafia na większe t rudności ,  gdyż brak 
jest  często ins t rume ntó w i umie ją ­
cych grać członków,  tak —- że pracę  
należy b ud ow ać  od  samych pods taw.

Dla teg oto  dla wsi —  organizując  
zespół  muzyczny  —  należy rozpocząć  
od  możl iwie najprostszej form y zespołu, 
dającej  gwaranc ję  pełiu bi zmienia.

Dla tego  też tak chętnie  zakładane 
po wsiach orkies try  dę te  w s t o s u n k o ­
wo niewielu wypadkach  osiągają wa­
runki p o m yś ln ego  rozwoju.

Ludowy,  amatorski  zespół  muzycz­
ny powinien składać się z in s t r u m e n ­
tów tanich i łatwych do  opanowania .

Najodpow iednie j sze  są in s t r um en­
ty ludowe,  s t r unne  jak bałataj ł  i, man 
dol iny,  d o m ry  ltp.

Ze względu na obfi tość  l i teratury,  
szkół, pom o cy  i największe ro z p o ­
wszechnienie  naj lepiej  użyć man dol i ­
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ny jako po ds ta w o w e g o  ins t rumentu  
orkiestry.

Przy  umie ję tnym do b o rz e  można  
w ob ecnyc h  warunkach kupić wcale 
dobri\  mandol inę  za Zł. 12.—  (wyro­
bu krajowego) .  W b. częstych  wy­
padkach członkowie ork ies try  sporzą 
dzają sobie  sami swe inst rumenty  
mandolinowe.

Tam, gdzie g rom ada  organizująca  
ork ies trę  ma do  rozporządzenia  kilku 
lub ki lkunas tu skrzypków —  b. ko-

nych rozwiązuje się na jt rudniej szy  
p rob lem  wszelkich ze spo łów  orkie- 
s t ralnych (bary ton ork iest ry  dętej  
kosz tuje koło Źł. 200.— wioloncze la  
po nad  Zł. 100.— ; mandola Z l  18 .— ■).

Jako  wypełnien ia  harmonicznego  
oraz podkładu ba sow ego  używa się 
w s t runne j  ludowej  orkiest rze  gitary.

Pr o b lem  organizacj i  lu do w ego  ze­
społu na wsi ogranicza się za tem do 
zebran ia  ki lkunastu skrzypków i man- 
dol inNtów,  z których  kilku musiało-

Wi ej ska  o rk i es t ra  s z k o l n a  w  G o l a s o w i c a c h  Śl.  (pow.  R ybn i k)  
z a ł oż o n a  i p r o w a d z o n a  pr zez  p. Boi .  G a u d n i k a

rzystnie będz ie  użyć zamiast mandolin  
skrzypiec,  lub też zmieszać m andoliny  
t e  skrzypcami.

B ary tonową par tję  o rkies t ry  s t run ­
nej ludowej  najlepiej  powierzyć  m a n ­
doli *).

Mandola  jest  ins t rum entem b. p o ­
d o b n y m  do mandol iny  —  tylko t r o ­
chę większych rozmiarów.

Strój  i t echnika gry mandoli  jest  
taka sama jak mandol iny ,  tak, źe każ­
dy mandol in is ta  bez żadnych nadzwy­
czajnych przygotowali  może grać na  
mandoli.

Tym spo so be m ,  nie nas t ręcza ją ­
cym żadnych  t rudnośc i  organizacyj-
—    ----------------------

*) P a r t j ę  t ę  w  o rk i e s t r z e  dę t e j  g r a  b a r y ­
t on  w z g l ę d n i e  t enor ,  w  o r k i es t r ze  s m y c z k o ­
we j  l ub  miesz ane j  za ś  wio l oncze l a .

by mieć zamiast  mandol in — m a n d o ­
le i do dodania  temu zespołowi k i l ­
ku gitar (w na jgorszym razie wys ta r ­
czą 2 do 3 gitary).

Przy  współpracy  mie jscowego na­
uczyciela przy organizacj i  t akiego ze­
społu kwest ja przedstawia  minimalne 
tylko t rudnośc i.

Nauczyc iel  tworzy  szkolną orkiestrę 
organizując kurs szkolny dla mando-  
l inistów i da jąc tem same m podstawę 
is tn ien ia  pozaszkolnej orkiestrze.

Raz zawiązana orkiest ra  okaże się 
napewno  tak po t rzebną  i tak żywotną  
—  że rozwojowi  jej nic już nie za­
grozi.

Zadużą rolę  odeg ra  taka orkies tra  
w kul tura lnem życiu gromady,  by jej 
mógł  zagroz ić  upadek.
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Bo —  czy to przeds tawienie  ama ­
torskie,  czy to wycieczka,  koncer t  
czy akademja  — orkiest ra  ta wszę­
dzie spełni  znakomicie swe zadanie 
ku l tura lne  i rozrywkowe.

A jeśli chodzi  o po łączenie  śp i e ­
wu z ako mp an jame nte m,  daje lu d o ­
wy zespół  s trunny wiele możl iwośc i  
czy to akompanjamentu  gitarowego  do 
śpiewu s o lo w ego  czy zb io ro wego  na 
wycieczkach,  marszach,  akademjach  
i t. p. czy też akom paniam entu  całego

Str. 3

zespołu p rzy wykonywaniu  śpiewanych 
części  p rzeds tawień  amatorskich,  b a ­
le towych m o m e n tó w  takichże p rz ed ­
s tawień  wueszcie inscenizowanych 
pieśni.

Na p ie rwszy plan jako zagadnie­
nie organizacyjne  raz zapoczą tkowa­
nego  zespołu  lu do w ego wysuwm się 
sprawa repertuaru  i wydawnic tw s p e ­
cjalnych.  Tej  sprawie  poświęc imy nie­
co miejsca w nas tępnym n-rze „ Z M ”.

DYNAMIKA, JAKO CZYNNIK WYKONAWCZY 
DZIF.Ł MUZYCZNYCH.

Chcąc  wykona ć  ze - z rozumieniem 
i uczuciem jakikolwiek utw'ór muz y­
czny n iemożna  się t rzymać  n iewoln i ­
czo p o d a n e g o  tempa.  Pewme zwroty  
m e lo dy jn e  oraz  ha rmoniczne  połą cze­
nia wymagają  odchyle ń  od zasadni ­
czego  te mp a utworu.  O ile o d chy le ­
nia te są n ieznaczne —  nie notuje  
się ich w g łosach względnie  wr par 
tyturze,  pozos tawia jąc  odpowiednie  
opracow an ie  intuicji dyrygenta .  O ile 
zmiany tempa są radykalniej sze i ko m ­
pozytorowi  na men zależy n iezbędnie 
— notu je  je pismem,  używając nas tę ­
pujących  słów7:

a) zwalnianie  tempa 
r i t a rdando (ritard.) =  opóźniając  
ra l len tando  (rall.) =  zwalniając 
a l la rgando =  la rgando =  slargan-

do  — rozwlekając 
s len tando  —  lentando  =  zwalniając 
de t ic iendo  =  zwolnić zciszając 
ca lando  =  uspaka ja jąc  (spokojniej  

i ciszej) 
p o d o b n e  znaczenie  mają

mancando,  m o r e n d o  i smorzando.
b) przyspieszenie tempa 
a cc e le r an d o  ( a c c e l ) =  pr zysp ie ­

szając
s t r in gendo  (string.) =  przysp i e ­

szając.

Wszys tk ie  powyższe  określen ia  
mc zna  bliżej opisać doda tkowemi  wy­
jaśnieniami,  jak;

mo l to  —  bardzo ,  poco  =  t rochę , 
po co  a po co  =  s topniowo,  piu =  
w.ęcej  (bardziej),  meno =  mniej.

A więc: mo l to  a l la rgando  —  bar ­
dzo  rozwleka,ąc,  lub też poco  ca l an ­
do  =  t rochę  uspakajając,  a lbo poco  
a po co  s le n t and o  =  s topn iowo coraz 
bardziej  zwalniając,  a lbo  też 

piu lento =  wolniej  
piu largo =  szerzej  
piu v ivo  =  żywiej 
m eno  largo =  mniej  szeroko  itp. 
Ru en u to  (riten.) —  gwał towne  

wst rzymanie tempa.
P o w r ó t  do no rm a ln eg o  tempa po 

owych wyszczególn ionych  wyżej  o d ­
chyleniach oznacza się napisem a t e m ­
po lub t em po primo.

Oznaczenie  1’istesso t em po  =  to 
samo tempo.

Ażeby oznaczyć  odc ien ie  d y n a ­
miczne to jest  na tężenie siły dźwię­
ku używa się bądź  wyrażeń słownych,  
bądź  też rożnych znaków: 

piano ( skrót  p) =  pocicbu 
for te (skrót  f) =  mo cno  (głośno).  
P o śr ed n ie  na tężenie  dźwięku mię­

dzy p f oznacza  się s łowem mezzo 
for te ( skrót  mf) ==> półgłośno .
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Zasadnicze  te oznaczenia  po d le g a ­
ją b. l icznym urozmaiceniem.  Np, 

pianiss imo (skró t pp) =  bardzo  ci­
cho (cichuteńko)  

piano pianiss imo (skrót  ppp)  — 
możliwie najciszej  

for tis simo (skró t ff)— bardzo  silnie 
forte for t is simo (skró t f f f )= z  uży­

ciem największe j  siły (jakiiaj- 
głośniej)

po co  piano (poco  p)— trochę  cicho 
„ forte ( ., f ) =  „ g łośno

m eno piano (meno p ) = m n i e j  cicho 
D;u „ (piu p) =  więcej  cicho. 
Wyrażenie  for te piano (skrót  fp) 

oznacza w jednym mome ncie  silnie 
i w tej chwili zciszyć.

Jeżel i  po je dynczy  dźwięk ma być 
akcentowany  pisze się nad nim znak a  

lub też sf (skrót  na s łowo sforzato).  
Również  słowo rinforzato ( skrót  ri) 
oznacza nagle wzmocnienie  jedne go  
dźwięku.

c. d. n.

K L U C Z  B A S O W Y

Dla każdego  miłośnika muzyki,  k tó­
ry chciałby głębiej poznać  swą sztukę, 
lub też objąć kierownictwo w orkie­
strze jest  niezbędna zmajomość  klucza 
basowego.

Szereg ins trumentów jak berdy,  
mandolonbasy ,  mandolonczela (na jczę­
ściej) itp. bywają  no tow ane  w kluczu 
basowym.

Kto tego klucza nie zna, niemoże  
odczytać  partyj tych g łosów i n i em o­
że sobie wskutek tego wyrobie po j ę ­
cia o całokształcie brzmienia utwoiu.

Cóż to jest  klucz?
Jes t  to znak ustalający na syste­

mie nu towym jednę nutę.
Najdawnie jszą  formą klucza była 

kolorowana  linja. Linju ta oznaczała 
położenie  nuty c.

Sys tem nutowy posiadał  wówczas  
cztery lin,je czarne i jedną  kolorową 
(czerwoną,  żółtą lub zieloną).

Kolorową lin ją mogła  być która­
kolwiek z linij sys temu Stosownie  do 
tego,  która unja była kolorowa zna ­
czenie wszystkich nut na sys temie nu­
towym ulegało zmianie.

Później  —  dla uproszczenia —  za ­
miast  kolorowania i m i .  zaczęto na 
początku  każdego  wiersza wypisywać  
literę C (na którejkolwiek linji) i po 
tej literce poznawano znaczenie nut. 
Z biegiem czasu ta litera C na począ t ­
ku wiersza przybrała formę po dob ną

do styl izowanej  trójki. Nazwano ów 
znak kluczem.

Klucz c zachował  się do dziś dnia 
dla niektórych inst rumentów np. al­
tówka  oraz al towa mandolina  posiada 
klucz c na trzeciej linji sys temu n u to ­
wego.  (Klucz c skoro jest  położony 
na trzeciej linji sys temu nazywa się 
kluczem altowym).

Wiolonczela i puzon  oraz fagot 
posługują się często kluczem c po ło­
żonym na czwartej limj sys temu nu­
towego.  (Klucz c, o ile jest  położony 
na czwartej  linji sys temu nutowego 
nazywa się kluczem tenorowym) *).

Na linji, na której był  umieszczo­
ny klucz c —• znajdowało  się zawsze 
c t. zw. razkreślne,  t. j. c które znaj ­
duje się n a  pierwszej dodanej dolnej 
h n j i  w kluczu w dolinowym (nigdy nie 
c w trzeciem polu!!)

Najczęściej  w obecnych  czasach 
używany klucz wiol inowy należy do 
rodziny kluczów g.

Powsta ł  on ze s tyl izowanej  kunsz­
townie pisowni litery g.

No towano  go dawniej  — jak klucz 
c —  na różnych linjach systemu nu­
towego.  Znaczenie tego  klucza iest: 
na tej linji, na której umieszczono klucz

*) Klucz  c p o ł o ż o n y  na  p i e r ws z e j  linji 
s y s t e m u  n a z y w a  s ię  k lu c z e m  s o p r a n o w y m ;  
zaś  p o ł o ż o n y  na drugie j  l inj i  — k l uc z e m 
m e z z o  s o p r a n o w y m .
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znajduje s,ę nuta g. Resz ta  nut otrzy- 
muie oapowiednie  rozmieszczenie.

Dziś klucz g ustabilizował się wy­
łącznie itb drugiej*) linji sys temu nu­
towego  i nazywa się kluczem wioli- 
nowynr.

A czemże  jest  klucz basowy?
Jes t  on przedstawicielem trzeciej 

rodziny kluczow. Rodziny kluczów F.  
Dawniej**) klucz F wędrował po wszy­
stkich linjjch systemu nutowego spra­
wiając czy ta jącemu nuty niemało kło­

potu.  Obecnie  ustalił się na  czwartej  
l in j i  systemu i  nazyw a się iluczcm ba­
sowym.

Dla u z m y s ł o w i e n i a  s o b i e  sp o s o b u  
czytania  klucza  b a s o w e g o  trzeba sob i e  
wyoDrazi ć  nu tę  f na t i zec i ej  d oa an e j  
dolne j  linji w kluczu w i d m o w y m .

Klucz  b a s o w y  jes t  zna k iem ,  który  
mó w i .  trzecia d o d a n a  d o ln a  linja do  
s y s t e m u  (w kluczu w i d m o w y m )  staje  
s i ę  c zwartą  l inją s y s t e m u ,  mniej  w ię  
cej tak **'*)

Klucx
W iO (7TIO luly  lt§

K l u c z  I j-
tc L S o u jy  ( i 1....... -* ' 1—  i ~0 ~“ ś  m J

e  ( 3  c  h  ry rJ. o  h  /y  n

Nuta na czwaitej  linji systemu nu­
towego,  na której znajduje się klucz 
basowy jest t emsa mem f — które w 
kluczu wiol inowym pisze się na trze­
ciej dodane j  dolnej  Fuji.

Pozos ta łe nuty otrzymują o d p o ­
wiednie rozmieszczenie.  Oto  zagadka 
basowego klucza.

*) M i a r o d a j n y  j e s t  zawó j  k l u c a ,  k t ó r y  —  
przy p r a w i d ł o w e j  p i so w n i  p ow i n i en  w y p a ś ć  
na  drugie j  l inji  s y s t e m u  n u to w e g o .

**) K l ucze  F są  r ówn i eż  s t a r e g o  p o c h o ­
d ze n i a  j ak  m a ł o  u ż y w a n e  o b ec n i e  kh i cze  C.

***) Z n a k  p i sa r ski  k l ucza  b a s o w e g o  p o w ­
s t a ł  z p r ze ks z ta ł c e n i a  l i t e ry  f; p o z o s t a ł o ś c i ą  
są  o b i e  k r opk i  klucza .

Zawody orkiestr mandolinowych O kręgu  Bielszowice 
w Nowej Wsi.

Tegoroczne zawody orkiestr zrze 
szo'nych w Zw, Polsk. Tow. Mandol .  
Woj.  Śl. o mistrzów stwo okręgu Biel 
szowice odbyły się dnia 16 lipca b. r.

W zawodach  wzięło udział 9 T o ­
warzystw okręgu w liczbie około 400 
graczy.

Wyniki  zawodów są następujące:
1. Tow. Mand.  „Ja skó łka” Nowa- 

wieś 3 3 2/3-
2. Tow Mand.  „Halka" Bielszo- 

wice 3 0 1/,.
3. Tow.  Man „Ja skó łka” Knurów 

24 */3.

i 4. Tow. Mand.  „Jaskółka" Ruda 
1 SI. 23.

5. Tow Mand.  „Jaskółka" Ruda 
Połudn.  182/3.

6. Tow. Mand. „Jaskółka" Knurów 
(oddz.  tamD.) 18 1, ;J.

7. Tow. Mand „Jaskółka* Knurów 
(oddz.  żeński) 17.

8. Tow.  Mand.  „Jaskółka" Bielszo­
wice 16l/3.

9. Tow. Mand.  „Jaskółka* Gierał­
towice 132/ 3.

Ogó lny  poziom wykonawczy był 
wysoki .
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To w .  M a n d o l i n o w e  . J a s kó ł ka *  j e d e n  z n a j s t a r s z y c h  z e s p o ł ó w  ś l ąski ch ,  p r ac u j ą c y  w  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  na  s a m y m  p o g r a n i c z u  n i emieck .  T o w .  s k ł a da  się p i z e w a ż m e  z p o w s t a ń -  

c ó w - u c h o d ź c ó w  z Z a b r za ,  (w ś r o d k u  d r u h  P.  Szoepe j .

Dobór programu wykazuje na 17 
utworów wogoie

3 utwory polskie
4 „ innych słowianskich k o m ­

pozytorów (1 czeski,  2 jugosłow.
1 rosyjski).

3 utwory włoskie
3 utwory francuskie
4 u twory niemieckie.
S tosunkowo  nikły odse tek  polskich

utworów jest  wyt łomaczony brakiem 
odpowiedniej literatury w kruju.

Co się tyczy 4 utworów niemiec 
kich (Schmidta,  Kohlera i Baumana)— 
mimo,  że w s tosunku do ogromnej 
przewagi niemieckich utworów dawniej 
wykazały omawiane  zawody du ży  po­
stęp —  należy towarzystwo grajace te 
utwory napię tnować.  Zamias t Migno-  j  

nety lub Intermezza można  było grać j 
śmiało np. „ G a w o t a “ Po  w a d o w s k i e ­
go  (O mniej więcej ty ms am ym stopniu 
trudności)  lub który z pięknych włos­
kich utworów, jakie pos iada  na sk ła ­
dzie Sekretarjat  Związku.

W ocenie programu rzuca się w 
oczy s tosunkowo mały odsetek u two­
rów oryginalnych na rzecz ogromnej 
przewagi t ianskrypcyj  ^5 utw. orygin 
i 12 transkryp.)

Kto wie, czv Nowawieś me zawdzię­
cza w znacznej  mierze swe zwycięstwo 
doborowi świetnego  oryginalnego  u tw o­
ru (Symtonja C. A. Bracco: Mandolim 
a Congresso).

Przed popisami  zbiorowa orkiestra 
okręgowa odegrała pod  dyr. drha L 
Palicy utwór Bee thovena oraz Mazura 
.Hej ,  z g o r y “ Tymolsk iego.

Po zawodach  ogłosi ł  wyniki p re ­
zes g łównego Zarządu wojewódzkiego 
drh prof. Sachse przemawiając w krót­
kich słowach do mandolinis tów i ze- 
biane j publiczności .

W przemówieniu swem drh prof. 
Sachse zwrócił uwagę  na objawy sil­
nej,  niezłomnej woli człowieka w  wal­
ce o swą muzykę.  P rymi tywne instru­
menty pierwotnych ludów, których 
skrzynką rezonansową jest  skorupa
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żółwia iuD pancernika,  szyjką —  ka­
wałek trzciny bambusowej ,  me chan i ­
ką —  kuka klinów ciosanych grubo 
z kawałków twardego drzewa a s t ru­
nami —  ścięgna  roślinne lub zwierzę­
ce —  oto pierwsze objawy tej walki 
duszy ludzkiej o swoją muzykę.

„Ruch mandolinowy ludu śląskie­
go — mówił  dalej prot. Sachse — to 
jedno z ogniw tej walki o muzykę,  
bęaącej  d o w o d e m  niezłomnej woli lu­
du w dążeniu do wypowiedzenia  się 
dźwiękiem. Na scenie s tanę ło kilka 
setek graczy przeważnie uoogich,  czę 
sto bezrobotnych  górników. Insrumen- 
ty,  któreście pańs two  widzieli p o b u ­
dowali sob ie  ci ludzie sami z  zwycza j­
nego drzewa budulcowego posiłkując s 'ę 
jako warsztatem często zw ycza jnym  
nożem ku ch en n ym 1'.

N a s tę p n i e  m ó w c a  p rz e c . w s ta w i ł  
siłę napięcia woli uczestników ruchu  
mandolinowego z bisrnotą i  obojętnością 
oficjalnego życia koncertowego i zwróci ł  
s i ę  na za k o ń c z e n ie  d o  m a nd ot in i s t ów  
z za p e w n ie n i e m ,  że tak silna i  n ie­
z łom na wola z jaką oni  w n a j c i ęż s zyc h  
i na jk ry t ycz n ie j s zyc h  warunkach  g o ­
sp o d a rc zy ch  d ąż ą  d o  sw e j  muzyK  
z pe w n o śc i ą  zos tan ie  d o s t r i t z o n a  
przez s p o ł e c z e ń s t w o  i czynniki  mia ­
rodajne  i w y w a l c z y  dla ruchu m a n d o ­
l i n o w e g o  op i e k ę  tych  c z y n n i k ó w  i p rz y ­
c h y ln e  warunKi rozwoju .

W końcu mówca  podziękował wła­
dzom okręgowym,  zwłaszcza drnowi 
prezesowi Janikowi  za starania po ło ­
żone  około zorganizowania pięknej 
imprezy.  M.

KONKURS MUZYCZNY
NA N A JP IĘK N IE J S Z Ą  M ELODJĘ .

Wydawnic two „ Z M “ rozpisuje Kon­
kurs na napisanie melodyi  o charakte 
rze popularnym.  Warunki konkursu są 
następujące:

1. Należy nadesłać melodję jedno­
głosową przeznaczoną na jaki­
kolwiek instrument  lub do śp ie ­
wu. Melodja może mieć cnarak- 
ter dowolny  (maisz,  s tyl izowa­
na piosenka,  serenada ,  mazur, 
walczyk itd.)

Długość melodj  dowolna .  M o ­
że być 8 tak towym urywkiem 
może  też być  zamkniętą formą 
walca, mazura, marsza itd.

2. Nagród  przeznacza się pięć, 
mianowicie I Zł 30.— ; II Zł. 
2 0 — ; III Zł. 10.— ; IV i V po 
Zł. 5.—

3. Termin nadsyłania  melodyj upły­
wa dnia 15 l is topada  b.r-

4.  N a d e s ł a n e  m e l o d je  nie  p o w m n y  
b y ć  p o d p i s a n e  l e c z  o z n a c z o n e  
j ak imko lwiek  znak iem.  Wraz  z 
mel odj ą  n a l e ż y  przes łać  z a m ­
kn ię tą  koper tę ,  o z n a c z o n ą  tym-  
s a m y m  zna k iem ,  co  melodja ;  
w Kopercie  p ow in i e n  zn a j do w ać  
s i ę  adres autora.

5. Skład sądu konkursowego o g ło ­
simy w nas tę pny m n-rze „ Z M “.

Prawo zużytkowania  nades ła ­
nych melodyj,  (z podaniem na­
zwiska autora) zastrzega sobie 
wydawnictwo „ZM “

6. Rozs trzygniecie konkursu n a s tą ­
pi około Nowego Roku 1934.

Mandohn isc i j gitarzyści! Uczcie się nut! Nie będziecie żałować!
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Nowe wydawnictwa.
Cześć Polskiej Z iemi. 104  pieśni 

w ukt. n a  2  gl. zebrał i u łoży ł Rom an  
Heiaing. Cena  ZŁ 1,20. Piękny ten 
spiewniczek,  który się n iedawno poja­
wił na półkach księgarskich na leży do 
najbardziej wartościowych polskich wy­
dawnictw śp iewnikowych

Całość podzielona jest  na 7 cyklów, 
stanowiących każdy pewną odrębną  
całość.

I tak znajdziemy w śpiewniku n a ­
s tępujące cykle: Hymny,  Pieśm o od ro ­
dzonej  Polsce (z jakimże naciskiem to 
t rzeba zaznaczyć!) Historyczne,  L udo­
we, Harcerskie,  Wybrane Moniuszki ,  
Okol iczność.owe.

Wybór  pieśni każdego cyklu jest 
b. s taranny i przynosi  cniubę nawet  
tak wyt rawnemu i dośw.adczone mu 
pedagogowi ,  jakim jest  p. prof R. Hci- 
s ing i czyni z o m a w ia n e g o  śpiewnicz-  
ka war tościową antologię polskiej po­
pularnej pieśni.

Układ prosty i ła twy koncypowa-  
ny pod kątem praktycznej  p r zyda tno­
ści w naszych warunkach społecznych.

Dobry papier,  czyste wykonanie 
diukarskie (mało znana drukarnia Stef. 
Mądrowskiego w Poznaniu)  oraz prak­
tyczna półsztywna  okładka uzupełnia 
ją wszechs tronność  zalet  śpiewmczka,  
który polecamy gorąco wszystkim mi­
łośnikom pieśni i muzyki popularnej.

S..

„Hej, Strzelcy w ra zu śpiewnik za ­
wierający 12 pieśni na  śpiew z akom­
paniamentem g i ta ry , opracował F . Sach­
se. Cena  40 gr. Spiewniczek ten,  który 
dopieroco opuści ł  orasę zasługuje na 
uwagę,  gdyż  jest  j ednem z pierwszych 
i niewielu wydawnictw śpiewnikowych 
w Polsce,  ohdarzonych akompanja-  
men tem gitary.

Dla zespołów mandol inowych p o ­
siada śpiewnik tern większe znaczenie,  
że daje możność  wzbogacenia progra­
mów akademj i i obchodow na ro do­
wych odśpiewaniem tej czy innej p io­
senki przez sol istę „przy g i ta rz e ' ,  lub 
też wykonania pieśni zbiorowo (dwu-

głosowo)  ze zb io iowym ak ompan ia­
mentem.

Part ja gi tarowa opracowana  jest  
dość  żywo i różnorodnie,  j ednakowoż  
b. przys tępnie i z uwagą na nawskroś 
popularne  ujęcie.

Szczególnie pięknie przedstawia się 
szata zewnętrzna śpiewnika:  dobry,
biały papier,  sztych i druk staranny; 
niebieska okładka z p iękną  z łoconą 
wigne tką tytułową wywiera wrażenie 
b. es te tyczne.

Poszczególne  p.osenki  i lustrowane 
są obrazkami Z. Plewińskiej ,  Jana  Bu­
kowskiego  i J.  Pola z 1915 r.

Spiewniczek  ten powinien pos ia ­
dać nietylko każdy śpiewak i gi tarzy­
sta, ale powinien znaleźć również roz 
powszeennien ie  w szkołach.  W. R

Do dodatku nutowego bieżącego 
numeru ,,Z Ud ’.

Głosy  II i III mandoliny oraz m a n ­
doli są do nabycia w Administracji  
„Z.M.“ po cenie 50 gr. za komplet .

Od Redakcji.

W numerze b ieżącym ogianiczyli- 
śrny dział KRONIKI  oraz opuścili  
OD PO W IE DZI  REDAKCJI  i PRZE 
GLĄD PISM z pow odu  braku miejsca.

Dalsze Odpowiedzi  i Przegląd Pism 
ukażą się w nas tępnym  n-rze „Z. M „ 

REDAKCJA.

KOMUNIKATY
ZW. POL SK.  T O W .  M A N D O L .  

WOJ.  ŚL.
Z J A Z D  D Y R Y G E N T Ó W  I P R E Z E S Ó W  

Z R Z E S Z O N Y C H  K O L  W  K A T O W I C A C H .

D n  a 10 wr ze ś n i a  br .  o g odz .  9,30 o d b ę ­
dzie  s ię w  sal i  „ P o d  S t rz ec h ą  Górn iczą*  w  K a ­
t o wi c a c h  Zjazd D y r y g e n t ó w  i P i e z e s ó w  w s z y ­
s t k i ch  Kół  Zwi ązku .



M r  ZAPISUJCIE SIĘ DO ORGANŁZACYJ MANDOLINOWYCH.

P o r z ą d e k  o b r ad  Z j a z d u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :
1. Z a g a j e n i e  i s t w i e rd z e n i e  o b e c n y c h .
2. O d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł ó w  o s t a t n i c h  Z j a z ­

d ó w
3. P e f e r a t  p r e z e s a  Z # ,  p.  t.  „ P l a n  p r a c y

w  t o w a r z y s t w a c h ” p o ł ą c z o n y  z d y s -  !
• kusją ,  i
4i O  m e t o d a d i  p r a c y  w  T o w a r z y s t w a c h  

re fe ru j e  d r uh  pr ezes .
5. S p r a w y  b i eżące ,  wni osk i :  w o l n e  g łosy .

a) k u r s y  d l a  g r a c z y  i d y r y g e n t ó w  |
b)  . z a w o d y  g r u d n i o w e
c) ś w i ę t o  m u z y k i  m a n d o l i no w e j
d)  r óżne

Z a k o ń c z e n i e
Ze  w z g l ę d u  na z a s a dn ic z ą  w a ż n o ś ć  s p r a w  

w z j  w a m y  w s z y s t k i c h  D r u h ó w  P r e z e s ó w  i D y ­
r y g e n t ó w  o b e z w z g l ę d n e  i p u n k t u a l n e  p r z y ­
bycie .

Z A R Z Ą D  ZW.

Z W I Ą Z K O W E  Z A W O D Y  O R K I E S T R  MA ND 
O  M I S T R Z O S T W O  W O J .  SL.

Z a rz ą d  Zw.  P o l s k  T ow .  rnand.  Woj .  Śl. 
r o z p a t r y w a ł  na o s t a t n i e m  z eb r an i u  s p r a w ę  t e ­
g o r o c z n y c h  z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w o  w o j e ­
w ó d z k i e  na rok 1934. D a t a  z a w o d ó w  z o s t a n i e  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  u s t a l o n a  na dz i eń  3 g r u d ­
nia b. r. Z a w o d y  o d b ę d ą  się w  Król .  f i uc i e  
w  sal i  „Hr ab i a  Re den" .

D e f in i t y wn e  p o d a n i e  w s z e l k i c h  d a n y c h  
or az  s z c ze g ó ł ów  t y c z ą c y c h  o rg an i zac j i  aaw.o- 
d ó w  n as t ąp i  w  n a s t ę p n i  m n u me r z e  Z. M . “. 
Z g ł os ze n i a  p r z y j m u j e  na w a r u n k a c h  z w i ą z k o ­
w e g o  r e g u l a m i nu  o z a w o d a c h  S ek i e t a r j a t  
Z w i ąz k u ,  K a t o w i c e ,  ul.  Szk o ln a  7.

KRONIKA.
K O N C E R T  T O W .  „ J A S K Ó Ł K A "

W D Ą B R Ó W C E  WIELKIEJ .

Tow.  M a n d .  „ J a s k o t k a ” w D ą b r ó w c e  W  el-  
kie |  ur ządz i ło  dn .  23 l ipca wie lk i  k o n c e r t  p o ­
p u l a r n y  z y s k u j ą c  ogó l ne  uznan ie .

W Y C I E C Z K A  Z W I Ą Z K O W A  D O  O J C O W A .

Dni a  6 s i e rpn ia  o d b y ł a  się w y c i e c z k a  z o r ­
g a n i z o w a n a  p r zez  Z a r z ą d  Cd. Żw.  P. Tow.  
Ma nd .  Woj  Śl. sp e c ja ln y m  p o c ią g ien i d o  O j ­
c o w a  p r zez  Za b i e r zó w .  W w y c i e c z c e  wz i ę ł o  
ud z i a ł  przesz. ło 5 0 0  u cz e s t n i kó w.

D o k ł a d n y  op i s  w y c i ec z k i  p o d a m y  w n a s ­
t ę p n y m  n ume r ze  „Z.  M. “.

10-cio LF.TNI J U B I L E U S Z  Z A S Ł U Ż O N E J  
O R G A N I Z A C J I  M A N D .  W W A R S Z A WI E .

W p aź dz i e r n i ku  b. r. o d bę d z i e  się w  W a r ­
s za wi e  10-c io l e tn ia  roczn i ca  c z o ł o w e g o  p o l s ­
k i ego  ko ł a  ma n do l in i s t ó w,  m ia n owi c i e  O r k i e s ­
t ry  M a n d o l i n i s t ó w  Zw.  Z a w o d o w e g o  Dr uka rz y

i P o k r e w n i  ch Zawodów' ,  k t ó r y  k i lk a k r o t n i e  
z d o b y w a ł  m i s t r z o s t w o  Pol sk i .

8 mi o  L ETNIA R O C Z N .  T O W .  M A N D .
„ 1ASKÓŁKA" W M U R C K A C H .

J u b i l e u s z  8-rrńo l e tni  T ow .  Ma nd .  „ J a s ­
k ó ł ka "  W' M u r c k a c h  o d b y ł  się dn.  16 l ipca br.  
p r z y  u dz i a l e  o r k i e s t r  mand,  z Mi ko ł ow a ,  Cz u-  
ł o w a  i Szopieni c .

T o w a r z y s t w o  w  Mu r c k a c h  w y k a z u j e  o ż y ­
w i o n ą  ruchl iu ' oSć na t e r en i e  swej  m i e j s c o w o ś ­
ci.  Ł ącząc  się c zę s t o  z m a n d o ł i n i s t a m i  z J a ­
n ow a ,  Ko sz t o wm yc h ,  Fo d l e s i a  i s ą s i edn i ch  
m ie j s co w o ś c i  w p r a c y  nad  s z e r z en i e m  po l sk i e j  
k u l t u r y  m uz y c z n e j  w ś r ó d  l i idu ś l ąski ego.

P rz e b i e g  u r o c z ys t o ś c i  u r o z m a i c o n y  l i cz­
n y m i  w y s t t p n m 1 k o n c e r t o w y m i  b y ł  mi ty ,  a z a ­
b a w a  prz ' ćc ięgnęła  s ię d o  p ó ź n e g o  wi eczora .  
L i c zny  ud z i a ł  p ub l i cz n oś c i  ś w i a d c z y ł  o s y m -  
pa t j i  i u z n a n i u  j ak i em c i eszy  się w ś r ó d  mi e j ­
sc owe j  l ud n o śc i  T o w a r z y s t w o .

K O N C E R T  T O W .  „ J A S K Ó Ł K A ” 
S IE M I A N O W I C E .

„Tow. „ . Jaskółka” w  S i em ia n o wi c a c h  u r z ą ­
dz i ło  dn.  30  l ipca b. r, wie lk i  k on c e r t  o bar .  
w z m o c n i o n y m  i o b f i t ym  p r og rami e .  K on c e r t  
o d b y ł  s i ę  W' o gr od z i e  na Pszczeln ik t i  i nie 
uda ł  się w s k u t e k  ( J fewnego d e s zc z u  t ak ,  jak 
na t o  zas ługiwał .

T ow.  p o d  p r e z e s u r ą  d r u ha  R. Mi na sa  
a d y r e k c j ą  d ru h a  J a g ł y  r ozwi ja  s ię p om yś l n i e .

W Y C I E C Z K A  D O  U S T R O NI A  T O W .  „ J AS ­
K Ó Ł K A "  W  D Ą B R Ó W C E  WI ELKIEJ .

To w m rz y s t wo  „J a s k ó ł k a ” w D ą b r ó w ­
ce  Wielk i e j  u r zą d z i ł o  w  czas i e  Z i e lo n yc h  Świ ąt  
2 - ch  d n i o wą  wyycieczkę na r o w e r a c h  d o  U s t r o ­
nia,  p r z y  u dz i a l e  15 członków' .

P i e r w s z y  dz i eń  4. VI b. r. ł ąc z n i e  z , To w.  
Ś p i ew u  nasze j  mi e j s c ow oś c i  z wi edz a l i  p i ękne  
oko l i ce .  *

Dr ug i  dz i eń  Tows „ J a s k ó ł k a ” z e b r a ło  się 
r an o  i r u s z y ł o  p r zy  d źw i ę k u  o rk i e s t r y  mand .  
p o c h o d e m  na na boź e ńs tw’o d o  kośc i oł a  w  U s -  
t i nn i u ,  p o c ' e m  cała g r u p a  u da ł a  się na górę  
„ f . h a n t a r ie " ,  gd z i e  d źwi ęk i  n a s / e j  o r k i e s t r "  
p o  raz  p i e r ws zy  się roz l ega ł y,  i z o s t a ł y  p o ­
w i t a n e  o k la s ka mi  p r zez  o b e c n y c h .

U c z e s t n i c y  wróci l i  s z częś l i wi e  i z z a d o ­
w o l e n i e m  d o  d om u .

A d m i n i s t r a c j a  „ Z . M . ” z w r a c a  s,q do  
S z a n  A b o n e n t ó w  z u p r z e j m ą  p r o ś b ą ,  by 
p a n r ę t a l i  o r e g u l a r n e m  w p ł a c a n i u  p r e ­
n u m e r a t y ,  g a y ż  od w p ł a t  n a l e ż n o ś c i  z a ­
l eżny j e s t  R O Z W Ó J  N A S Z Ł G O  P i S M A
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Prenumerujcie Wasz organ

„ZESPÓŁ ^D O L IN O W Y ”
w „ Z E S P O I E  M A N D O L IN O W Y M "  znajdziecie najnowsze  wiadomości  

z ruchu mandol inow ego  w Polsce i zagrań.cą.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D U L IN O W Y ’’ zapozna Was z najnowszymi prądami tw ó r ­
czości i odtwórczości  mandolinowe^

,Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y "  doradzi Wam jaki kupić ins trument i jak 
skomple tować  orkiestrę.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y ’’ wskaże Wam najlepsze u twory,  now e  w y ­
dawnictwa i szkoły i dopomoże  ułożyć program koncer tu .

„ Z E S P Ó Ł  M A N D U L IN O W Y ” dodaje do każdego numeru n u tow y  d o d a ­
tek, k tóry  przyda się Wam w domu, szkole,  na wycieczce,  
zabawie lub koncercie.

w „ Z E S P O L E  M A N D O L IN O W Y M ”  znajdziecie pouczające i war tościowe 
artykuły fachowe i organizacyjne.

„ Z E S P Ó Ł  MANDOL INO  ‘ da Wam miłą rozrywkę w swym dodatku  
kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych

„ Z E S P Ó Ł  M A N O O L lN U W Y '1 porusza w dziale „odpowiedzi  redakcji" 
najistotniejsze problemy życia mandolinowego.

Jeżeli potrzebujecie jakiejkolwiek porady,

leżeli wahacie się w kwestji  instrumentu i repertuaru,

Jeżeli nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i iak zestawić program 
wieczoru

zwróćcie się ze swemi kłopotami

do „ZESPOŁU  MANDOL INOWEGO”

Prenumerata  roczna tylko Zł. 4.50; półroczna Zł 2 40.

Adres Redakcji  i Adminis tracj i : Katowice,  ul. Po lna  3. Konto  P .K.O. 302.326.
D R U K A R N I A  . S T ,  Ś W I Ę C K I -  S P .  Z  O C R .  O D ? . ,  D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A .


